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Od błędu do obłędu. Kilka uwag o konceptualizacjach 
błądzenia w polszczyźnie ludowej na tle języków 
i kultury Słowian

Przedmiotem opracowania jest problematyka błądzenia w polszczyźnie ludowej, 
a zatem w polskich gwarach i folklorze słownym, rozpatrywana na tle kultury du-
chowej i języków Słowian, w tym także na podstawie danych językowych pochodzą-
cych z prasłowiańszczyzny. Jak bowiem zauważa Jerzy Bartmiński, duchowy świat 
Prasłowian, rekonstruowany przez językoznawców drogą porównawczych studiów 
leksykalnych, dostarcza, podobnie jak słowniki etymologiczne poszczególnych ję-
zyków słowiańskich (por. np. BF) i słowniki prasłowiańskie (por. SP), bogatych in-
formacji o wspólnych wszystkim Słowianom wyobrażeniach o świecie i człowieku 
(zob. Etno 13). Wiele faktów z życia i kultury dawnych Słowian można zatem in-
terpretować na podstawie słownictwa (zob. np. HPT), dlatego, wychodząc od kilku 
wyrazów, wraz z ich użyciami tekstualnymi, poszukuję ludowych konceptualizacji 
(por. np. Nieb) błądzenia, a więc tej części rzeczywistości kolektywnej (wspólno-
towej), ale i podmiotowej (jednostkowej), która oparta jest na percepcji – szeroko 
rozumianej – błędności, zarówno w sensie fizycznym (np. zagubienie właściwej dro-
gi), jak i psychicznym (np. złudne mniemanie, szaleństwo). Chodzi więc o wskaza-
nie sposobu, w jaki człowiek percypuje i pojęciowo ujmuje siebie i otaczający świat 
(zob. EtLub 49) w kontekście różnych „odmian” błędu, a więc przede wszystkim 
jakich nadaje mu znaczeń i sensów. Konceptualizacja jest bowiem, jak zaznacza Vy-
vyan Evans, procesem tworzenia znaczeń (z udziałem języka) odbywającym się na 
poziomie pojęciowym (LJK 54–55).

Materiał, na którym opieram rozważania o błądzeniu w polszczyźnie ludowej 
obejmuje wszystkie dialekty polskie i pochodzi w głównej mierze z drukowanych 
źródeł leksykograficznych, folklorystycznych i paremiograficznych. Należy przy 
tym zaznaczyć, że przysłowia, bez względu na ich ludowe czy też literackie źródło, 
uznaję, w ślad za autorami Słownika stereotypów i symboli ludowych (por. SSiSL 11), 
za teksty folkloru, zwłaszcza przez wzgląd na to, że utrwalone są w tradycji ustnej. 
Niekiedy opieram się także na własnym materiale gwarowym zebranym w terenie. 
Ze wzglądu na rozległość zagadnienia, przedstawiam tutaj jedynie kilka najważniej-
szych uwag, które nie stanowią zbioru ani zamkniętego, ani skończonego. 

Przyjmuję tu tradycyjny podział polskiego obszaru gwarowego na pięć dia-
lektów, a mianowicie: śląski, małopolski, mazowiecki, wielkopolski oraz kaszub-
ski (por. SGP), mając przy tym świadomość, że ostatni z nich uzyskał status języka 
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regionalnego w Polsce na mocy „Ustawy o mniejszościach narodowych i etnicznych 
oraz o języku regionalnym” (z 2005 r.). 

W analizie materiału językowego wychodzę od dwu podstawowych dla oma-
wianego zagadnienia leksemów polskich: błąd i błądzić, poszukując jednocześnie 
innych wyrazów gwarowych, często nieznanych polszczyźnie literackiej, określa-
jących ludzkie doświadczenie błądzenia1. Warto nadmienić, iż dla omawianej lek-
syki charakterystyczna jest występująca w tekstach dawnej polszczyzny literackiej 
i sporadycznie w zapisach gwarowych alternacja samogłosek nosowych ę oraz ą 
(przy czym ta pierwsza głoska etymologicznie jest rdzenna; por. Boryś 31), jak na 
przykład w wyrazach: błędzić/błądzić, błędliwy/błądliwy, błędny/błądny (zob. MSZP 
26; SWar 172–173). Z etymologicznego punktu widzenia wyraz błąd, wywodzący 
się z psł. *blądъ2, był na gruncie prasłowiańskim – przedstawiając rzecz skrótowo 
– rzeczownikiem odczasownikowym, pochodzącym od psł. wyrazu *blęsti, *blędą 
‘być w błędzie, majaczyć’, który jest także etymonem psł. iteratywnego oraz kau-
zatywnego czasownika *bląditi, będącego źródłem pol. błądzić (zob. Boryś 31; 
SP 270–272; BF 27).

Przedstawiam niżej wybrane jednostki leksykalne, które nazywają i oznacza-
ją stan określany mianem błądzenia, i za pomocą których użytkownicy gwar okre-
ślają błądzącego człowieka (w różnych aspektach). Interesują mnie ponadto teksty 
przyjęzykowe, a więc zapisy wierzeń i praktyk, czyli społecznie utrwalonej wiedzy 
o świecie (por. SSiSL 11). 

Wyraz błąd poza znaczeniem podstawowym: ‘niezgodność z obowiązującymi 
regułami pisania, liczenia; odstępstwo od normy; pomyłka’ (SGP 285), ma w polskich 
gwarach kilka innych znaczeń, nieznanych polszczyźnie ogólnej, jak na przykład 
w kilku miejscowościach wschodniej Polski błąd oznacza ‘utratę orientacji co do 
miejsca’ (SGP 286). Świadczą o tym następujące zapisy gwarowe3: błąd nas się czepił 
w lesie i co się odejdzie, to przychodzi się w to samo miejsce (pow. krasnostawski; SGP 
jw.), błąd się go chwycił, co ledwo na rano do chałupy przyszedł (pow. krośnieński; 
SGP jw.), raz, jak pojechałam do miasta, to się mnie błąd chwycił i nie wiedziałam czy 
się do chałupy jako wrócę, jenom prosiła Boga, żebym przystanek znaszła [‘znalazła’] 
i żebym do autobusu wsiadła, a tylem razy tamtędy chodziła (pow. krośnieński; zapi-
sy własne), wyjechał król na polowanie i zaszedł go błąd, że nie mógł trafić do domu4 
(okolice Łańcuta; SGP jw.). Cytowane teksty gwarowe wskazują na fakt, iż człowiek 
błądzi w dobrze znanej i oswojonej przestrzeni (o czym świadczy np. niemożność 

1  Powszechne errare humanum est… (Seneka Starszy) funkcjonuje we współczesnej 
i dawnej polszczyźnie jako skrzydlate słowo: ludzka rzecz błądzić (np. Adalb 25).

2  Wyrazy słowiańskie (oprócz polskich gwarowych) podaję w transkrypcji slawistycz-
nej, z wyjątkiem samogłoski nosowej ą, którą umownie zapisuję jak polskie ortograficzne ą. 
Skrót psł. oznacza: „prasłowiański”.

3  Teksty gwarowe konsekwentnie zapisuję ortograficznie, pomijając tym samym ich – 
nieistotną w tym miejscu – wartość fonetyczną. Wszystkie cytaty gwarowe opatruję nastę-
pującym komentarzem: najpierw podaję lokalizację geograficzną (najczęściej jest to nazwa 
powiatu), a następnie skrót źródła, z którego dany zapis pochodzi, bądź informację, że cyto-
wany tekst pochodzi z zapisów sporządzonych na podstawie własnych badań terenowych. 
Wszystkie powiaty podaję wedle zasad obowiązujących w SGP.

4  W cytowanych wyżej tekstach gwarowych wyraźnie widoczne są parametry prze-
strzenne, wyrażone formami czasowników, np. wyszedł, wyjechał (por. Adam 18 i n.) 
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odnalezienia drogi do domu), a stan, w którym się on znajduje, powoduje tajemni-
czy błąd. Być może jest to nawiązanie do znanych w ludowej demonologii wierzeń 
w istotę wywołującą błądzenie, powodującą zejście z (właściwej) drogi (por. 
niżej) określaną jako błąd (por. też błędny ognik). 

W okolicach Biłgoraja wierzono, że po polach i lasach błąkały się „zwodnice”, 
które wodziły ludzi po bezdrożach, toteż każdemu wybierającemu się do lasu ma-
wiano „żeby cię błąd nie chwycił” (SGP 286). Z kolei na Śląsku błąd w tymże znacze-
niu opisuje wyraz nocznica (nocnica), czyli, wg wierzeń, zły duch włóczący się nocą, 
sprowadzający ludzi na manowce: nocznica go posmykała i dziepro rano przyszeł do 
chałupy (SCiesz 194). Na Śląsku wierzono ponadto w istoty demoniczne, pokazujące 
się wieczorami i nocą w postaci świateł, zwodzących ludzi na błędną drogę. Były to 
świycki, myłki lub nocnice, będące duszami dzieci zmarłych przed chrztem (Byt 70). 
Na bezdroża sprowadzały ludzi także świetliki (por. Sob 181). Ich gwarowe nazwy 
to np. świeczniki (Wielkopolska; Sob 181), czy robaczki świętojańskie (pow. kro-
śnieński; zapisy własne): świeczniki go obstąpiły, [ale] rozumu nie stracił, wiedział 
co to było (Sob 182).

W kilku wyżej cytowanych tekstach gwarowych pojawiły się leśne konotacje 
błądzenia. Las jest przestrzenią budzącą strach, gdyż można w nim zabłądzić, za-
gubić się i niekoniecznie się odnaleźć, na co wskazuje zanotowany przez Bernarda 
Sychtę na Kaszubach cytat: w lesie jest łatwo pobłądzić (S 45). W Wielkopolsce wie-
rzono, że nie można chodzić po lesie w nocy oraz po burzy, gdyż można spotkać tam 
wówczas ogniste kule (pow. wągrowiecki), chodzi więc prawdopodobnie o błędne5 
ogniki. Znana jest ponadto na Pałukach (historyczna kraina Wielkopolski) legenda 
o mnichach, którzy zostali zabici i błądzą w lesie (zapisy własne6). Jak pisze Marzena 
Marczewska, las jest obszarem, gdzie mogą być pochowani wszyscy ci, którzy mają 
szczególne powołanie do błądzenia post mortem, a więc zmarli w warunkach anor-
malnych. Poza tym las jest także miejscem pojawiania się diabła, który powoduje, 
że człowiek przebywający w leśnej głuszy bardzo często traci poczucie orientacji 
(Marcz 172). Te wierzenia potwierdza przysłowie: błąka się jak błędny ognik (NKPP 
116), a zaprzecza im inne, notowane przez Samuela Adalberga: w lesie nie ma błędu 
(Adalb 687). Renata Dźwigoł, omawiając demony leśne pisze, że demon nazywany 
błądem (< błąd), w Małopolsce często utożsamiany był z diabłem, który pod postacią 
eleganckiego paniczyka podróżującego powozem, proponuje chłopu podwiezienie, 
będące w efekcie dla tego ostatniego prawdziwą udręką (Dź 156).

5  Jak podaje Franciszek Sławski, wyraz błędny (w psł. *blądьnъ) znaczył w dawnej polsz-
czyźnie m.in.: ‘błąkający się, ukazujący się tu i tam’ (Sław 36). Na terenie Słowiańszczyzny wy-
raz ten oznaczał: ‘sprowadzający na niewłaściwą drogę, wprowadzający w błąd, zwodniczy’ 
(SP 272–273). Znaczenia te mają oczywiste konotacje z wierzeniami ludowymi dotyczącymi 
błędnych ogni. Podobne znaczenia wykazuje zresztą wyraz bałamucić, mający, jak podkreśla 
Wiesław Boryś, genezę prasłowiańską (psł. *balamątiti), oznaczający m. in.: ‘wprowadzać w 
błąd, zwodzić’ (ESP 247). Dodać jeszcze należy, że zarówno w dawnej polszczyźnie, jak i w 
niektórych językach słowiańskich, błędny znaczył także: ‘grzeszny, rozpustny’ (MSZP 26; Re 
24; SP 272–273; Sław 36).

6  W tym miejscu pragnę serdecznie podziękować bratu Dariuszowi Tubackiemu z Opac-
twa Benedyktynów w Tyńcu, Wielkopolaninowi z pochodzenia, który przekazał mi cytowane 
informacje o wielkopolskich wierzeniach ludowych.
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Wyraz błąd oznacza ponadto w polskich gwarach ‘pomieszanie zmysłów, utra-
tę panowania nad rozumem; obłęd, szaleństwo’. Wskazują na to następujące wy-
powiedzi: z tego zmartwienia błąd zaczął go chwytać (pow. dąbrowski; SGP 286) 
albo czepił się go błąd (pow. siemiatycki; K 91). Znaczenie, o którym mowa, odzwier-
ciedla także frazeologia gwarowa, zwłaszcza somatyczna. Jak pisze bowiem Anna 
Tyrpa, somatyzmy z użyciem komponentu głowa oznaczają wpadanie w chorobę 
umysłową lub bycie niespełna rozumu (zob. T 156–157), np.: frazeologizmy dostać 
błąd do głowy, mieć błąd w głowie oznaczają ‘zachorować, chorować psychicznie’: 
dostał błąd do głowy i błądzi (pow. nowotarski; T 271), ktoś jest obłędny na głowie 
(Limanowskie; T 157). W ostatnim przykładzie pojawia się przymiotnik obłędny, 
etymologicznie ściśle związany z wyrazami błąd i błądzić (por. Boryś 373). 

W językach i dialektach zachodniosłowiańskich występują omówione wyżej 
znaczenia wyrazu błąd: ‘pomyłka’, ‘szaleństwo’7, ‘istota wywołująca błądzenie’, 
z wyjątkiem – jak ustaliłem na podstawie analizy źródeł leksykograficznych – nie-
typowego na gruncie słowiańskim znaczenia odnoszącego się do ‘utraty orientacji 
w przestrzeni’, poza wschodnią Polską (można by jeszcze sprawdzić, czy występuje 
ono np. w polszczyźnie kresowej) nie notowanego w językach Słowian. Oprócz po-
wyżej wskazanych, notuje się na terenie zachodniej Słowiańszczyzny kilka innych 
znaczeń słowa błąd. Przykładowo, w językach czeskim i słowackim (por. czes., sło-
wac. blud; SP 271), pośród innych znaczeń, wyraz ten oznaczał ‘błędne mniema-
nie, złudność’8 oraz ‘herezję’ (zapewne ze wskazaniem też na człowieka błądzącego 
w sprawach wiary), a w słowackim dodatkowo ‘majaczenie, chorobliwe urojenie’. 
W dialektach obu wspomnianych języków zachodniosłowiańskich to verbum odsyła 
też do jakiejś rośliny powodującej błądzenie9 (SP jw.).

Interesująco przedstawiają się znaczenia wyrazów odnoszących się do proble-
matyki błądzenia w języku staro-cerkiewno-słowiańskim, w którym istniały dwie 
podstawy słowotwórcze: blęd- i bląd-10, będące w gruncie rzeczy derywatami od scs. 
blęsti (< psł. *blęsti): 1. ‘majaczyć, bredzić; gadać’; 2. ‘cudzołożyć’ (ESJS 67). W prze-
analizowanych przeze mnie scs. leksemach zawierających formę blęd-, przeważają 
– jak podaje wydany w Pradze Slovník jazyka staroslovĕnského – znaczenia odsyła-
jące do gadatliwości i plotkarstwa, jak np.: blędь w użyciu rzeczownikowym: ‘gadu-
ła, plotkarz’, blędьnikъ ‘plotkarz, kłamca’ (zob. SJS 117–118). Z kolei w leksemach 
z formą bląd-, dominują – jak wynika z kontekstów biblijnych, w których zostały 
one użyte – znaczenia odsyłające do kategorii rozwiązłości (zwłaszcza seksualnej), 
odnosząc się tym samym do pojęcia grzechu w kulturze dawnych Słowian (por. 

7  To znaczenie występuje tylko w języku górnołużyckim; z pozostałych słowiańskich 
notowane w języku słoweńskim.

8  Polski wyraz chyba, którego etymonem jest psł. *chyba ‘błąd, pomyłka’ (< psł. *chybiti 
m.in. ‘popełnić błąd’), w kilku innych językach słowiańskich oznacza ‘błąd, omyłkę’; por. np. 
czes. chyba (Boryś 74), słowackie chyba (SSP 83). To samo wyraz ten znaczył w dawnej pol-
szczyźnie (por. MSZP 37; Boryś jw.). 

9  Wynika to z charakterystycznych dla kultur typu magicznego wierzeń w to, że niektóre 
rośliny mają szczególną moc, jak dla przykładu mandragora może – pośród innych właściwo-
ści – powodować, błądzenie, majaczenie oraz szaleństwo (por. WJ). 

10  Dziękuję serdecznie recenzentowi prof. Aleksandrowi Naumowowi za zwrócenie mi 
na to uwagi. 



Od błędu do obłędu. Kilka uwag o konceptualizacjach błądzenia... [89]

np. Witw 38–39), jak przykładowo w wyrazach: blądъ 1. ‘lubieżność, rozwiązłość’; 
2. ‘nierząd, cudzołóstwo’, blądьnikъ ‘rozpustnik, cudzołożnik’, blądьnica ‘prostytut-
ka’ (zob. SJS 118–120).

Język scs. zapewne ugruntował obecność znaczeń odnoszących się do (z)błą-
dzenia pojmowanego w kategoriach grzechu, rozwiązłości, rozpusty w językach 
południowo- i wschodniosłowiańskich; por. np. blud (< psł. *blądъ) w językach: buł-
garskim, macedońskim, słoweńskim, serbsko-chorwackim, rosyjskim, ukraińskim, 
białoruskim (SP 271) oraz np. chorwackie bludnik (< psł. *blądьnikъ) ‘rozpustnik, 
cudzołożnik’, bludnica (< psł. *blądьnica) ‘nierządnica’ (Hrv 45; dwa ostatnie wyra-
zy mają takie znaczenie w większości języków słowiańskich).

Podstawowe znaczenia czasownika błądzić w polskich gwarach to: ‘zbaczać 
z właściwej drogi, chodzić po omacku, błąkać się’ (SGP 287): jak nie znasz drogi, to 
przez las nie chodź, bo będziesz błądzić (pow. rybnicki; SGP jw.), człowiek błądził po 
lesie, bo nie mógł znaleźć drogi (pow. strzelecki; SGŚ 101), tak go coś omamiło, że 
błądził całą noc (pow. pińczowski; SGP 287). Z podanym znaczeniem koresponduje 
wyraz błądziszcze, który na Kaszubach oznacza ‘błędną drogę, bezdroże, manowce’: 
długo ja nie mógł tej drogi znaleźć z tego błądziszcza (SGP 287). 

Leksem błądzić oznacza także, jak wskazywałby na to tekst z Orawy, utra-
tę orientacji w najbliższej przestrzeni: kie z synami gwarzył, ten z tej izby wyszedł, 
a błądził po sieni. Nie wiedział gdzie ma iść, do których dźwierzy (Kąś 30). Wyraz 
błądzić znaczy ponadto ‘popełniać błędy, mylić się’. Zaświadcza o tym np. zapis 
z Kociewia: zbłądził, ale już wszystko naprawił (SKoc 28) oraz fragment tekstu ludo-
wej pieśni pogrzebowej (opatrzonej incipitem: Już od was odchodzę na wieczny spo-
czynek), którą zapisałem w zachodniej części Beskidu Niskiego, we wsi Lubatowa 
(gm. Iwonicz-Zdrój): aby moją duszę Bóg łaskawie sądził, za me przewinienia, które-
mim tu błądził. Metafora błądzenia dusz po śmierci, jakże ważna dla ludowej wizji 
umierania, uobecnia się w sposób szczególny w dawnych pieśniach pustych nocy 
z repertuaru dziadowskiego (por. Bart) oraz w dawnych wierzeniach ludu o błęd-
nych światłach na pokucie. Przykładowo, Jan Świętek pisze, że lud nadrabski wierzy 
w światła duchów ludzi skazanych po śmierci na pokutę. Owe światła pojawiają się 
na cmentarzach i bagnach, a są to np. dusze niechrzczonych dzieci, szukające chrztu 
po świecie (pow. myślenicki; Święt 504–505). W relacji Świętka zawarta jest ludowa 
konceptualizacja bagna. Stanisława Niebrzegowska zauważa, że wedle powszech-
nych wierzeń na bagnach pokutują dusze, najczęściej są to błędne ogniki, które ma-
mią ludzi usiłując wprowadzić w bagna (Nieb 297; Bag 431). Bagno jest symbolem 
niepewności i niestabilności. Jako miejsce, gdzie ludzie gubią drogę, błądzą i tracą 
życie, bagno symbolizuje labirynt, zgubę, śmierć (Bag 427, 432). Błędne ogniki po-
wodują zatem, w świetle językowych danych, że człowiek mimo (ich) światła, błądzi 
w mroku, w przestrzeni granicznej (o granicy por. niżej).

Wyraz błędnik (w psł. blądьnikъ; SP 272) oznaczał w dawnej polszczyźnie m.in. 
labirynt (MSZP 26; Re 24), co wskazywałoby na zagubienie i błądzenie człowieka, 
zaś w wierzeniach ludowych błędnik, to pokutująca dusza ludzka, ukazująca się 
w postaci błędnego ognika: dusze błąkają się po borach i łąkach, pokutują często około 
rzek, ukazują się w postaci ogników, błędników i świetlików (pow. rypiński i lipnow-
ski; SGP 288). Nie bez znaczenia jest to, że dusze jako istoty hybrydyczne błądzą w 
przestrzeni mającej cechy graniczności (por. PK), z dala od obszarów zamieszkałych 
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przez człowieka; po borach, łąkach (por. Czap) i terenach podmokłych. Granica ma 
tu charakter transgresywny. Dusze błąkają się bowiem w obszarach, które należą do 
obu przyległych przestrzeni i równocześnie nie należą do żadnej z nich (por. Adam 
16). Według Piotra Kowalskiego granicę można rozumieć jako miejsce najbardziej 
oddalone od centrum danej kultury, jako punkt, za którym zaczyna się Tamten 
Świat; niezrozumiały, niebezpieczny, nieuporządkowany. Jest to obszar zaświato-
wy, domena chaosu i śmierci (PK 149).

Wróćmy do wyrazu błądzić, który odnosi się też w polskich gwarach do szaleń-
stwa i obłędu. Gwarowe znaczenia można by sformułować następująco: 1. ‘przeja-
wiać zaburzenia umysłowe; być umysłowo chorym’ (w tym znacz. wyraz nie noto-
wany, poza polszczyzną, w innych językach słowiańskich; por. SP 270): ona błądzi 
od śmierci chłopa (pow. lubliniecki; SGP 287), tak głupio mówi, chyba błądzi (pow. 
krośnieński, SGP jw.), ona już błądzi, bo głupoty bredzi (pow. sztumski; SGP jw.); 
2. ‘majaczyć, bredzić w malignie; mówić od rzeczy’ (w tym znacz. wyraz notowany 
też w niektórych językach słowiańskich, np. dolnołuż. błuźiś -im; por. SP 270): nasza 
babusia błądzi, ona już długo nie pożyje (Kociewie; SKoc 28), błądzi w gorączce (pow. 
ostrołęcki; SGP 287). Frazeologia gwarowa odnosząca się do pierwszego znaczenia 
obejmuje przykładowo takie jednostki: błądzić na rozumie, błądzić w rozumie ‘być 
umysłowo chorym’, a także, jak notował Juliusz Zborowski na Podhalu, błąd głowy 
‘obłęd, wariactwo’: chwycił go błąd głowy i obiesił się w lesie (Zakopane; Zbor 18). 
W znaczeniu ‘majaczyć, mówić od rzeczy’ notowany jest również wyraz błędnie: 
Janek w gorączce błędnie mówił (pow. koniński; SGP 288), w tej gorączce to aż błęd-
nie patrzył (pow. łęczycki; SGP jw.). Do kilku powyższych cytatów, odnoszących się 
do utraty języka (por. Jakub 19–20, 21), której doświadcza błądzący w gorączce, 
można by paradoksalnie „dopasować” przysłowie: język, kiedy błądzi, prawdę mówi 
(NKPP 866). 

Podobne znaczenia mają wyrazy gwarowe nieznane polszczyźnie ogólnej. 
Gustaw Pobłocki notuje np., że forma błąsieć, pochodząca od wyrazu błęsieć11 (por. 
alternację ę > ą), oznacza w powiecie chełmińskim ‘bredzić, majaczyć w gorączce’ 
(Pobł 128). Na innym terenie błęsieć znaczy ‘dostawać obłędu, wariować’: ja już my-
ślałam, że on już błęsieje, że mu błędny rozum przychodzi (pow. koniński; SGP 289), 
chodził, chodził, zdrowy był, ale już błęsiał (pow. rypiński i toruński; SGP jw.). To 
samo na Śląsku Cieszyńskim wyraża wyraz blęść, etymologicznie wywodzący się 
z psł. *blęsti, oznaczający m. in. ‘majaczyć w gorączce, bredzić’ i blęść się ‘śnić się, 
majaczyć się’: cosi się mi blędło we śnie (SGP 262, Boryś 31; SP 258–259; por. też. sło-
wackie blud). Z kolei błądnąć także oznacza ‘chorować psychicznie, trwać w stanie 
łagodnego obłędu’: błądnie mu kobieta na głowę (Limanowskie; SGP 286). 

Podobnie leksem błądzący występuje w znaczeniu ‘umysłowo chory’. Wyraz 
ten ma następujące zaświadczenia gwarowe: uciekaj przed tym błądzącym, bo ci co 
zrobi (pow. sztumski; SGP 286), taki błądzący ma źle w głowie, ma zamys pamięci, 
głupi, wariat (pow. garwoliński; SGP jw.). 

W źródłach paremiograficznych można odnaleźć wiele przysłów z wyrazem 
błądzić. W Przypowieściach polskich pierwszego polskiego paremiologa, Salomona 
Rysińskiego, wydanych w roku 1618, znajdujemy takie eufemistyczne przysło-
wie: Gdzie ogon rządzi, tam głowa błądzi (Ryś 22). W analizowanym przez Annę 

11  Por. też dawny pol. i kaszub. wyraz blesny ‘szalony, obłąkany’ (por. SWar 165; SEK 120).
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Bochnakową rękopisie przysłów Rysińskiego, przechowywanym w Bibliotece 
Narodowej w Paryżu (por. Bochnak), zanotowane jest przysłowie, które nie wystę-
puje w drukowanych wydaniach Przypowieści (zob. Bochnak 115–116), a mianowi-
cie: gdzie kiep rządzi, tam pie (pye) błądzi (Bochnak 119). W zrozumieniu tych daw-
nych polskich wyrazów z pewnością na pomoc pośpieszy Samuel Bogumił Linde, za 
którego Słownikiem podstawiamy odpowiednie definicje: gdzie «członek wstydliwy 
kobiecy» rządzi, tam «członek wstydliwy męski» błądzi, jak bowiem zauważa lek-
sykograf, między kolany u niewiasty kiep, u mężczyzny pije (Linde II 351, Linde IV 
120). Dla równowagi należało by wszakże zaznaczyć (powołując się tym razem na 
przysłowie zapisane w XIX wieku przez Andrzeja Cinciałę na Śląsku Cieszyńskim), 
że najsnadniej zbłądzi, gdo rychło sądzi (Cin 25). Warto spojrzeć na cytowane przy-
słowia Rysińskiego w kontekście słowiańskich znaczeń wyrazów odnoszących się 
do błądzenia. Można bowiem przypuszczać, że czasownik błądzić nawiązuje tu do 
znaczenia ‘żyć rozpustnie, rozwiąźle’ (por. SP 270).

Przysłowie: dzierżąc się gościńca12, nie zbłądzisz (NKPP 714) daje asumpt do 
rozważenia jeszcze jednej sprawy wiążącej się z wyżej przedstawioną leksyką. 
Chodzi mianowicie o (sygnalizowany już) problem przestrzeni, w szczególności zaś 
drogi. Według Marii Wojtyły-Świerzowskiej, 

konceptualizacja pojęcia przestrzeni w świecie Słowian opierała się na percepcji roz-
ciągłości, i to zapewne pojmowanej nie abstrakcyjnie, lecz konkretnie. To nieograni-
czoność, otwartość przestrzeni w trzech wymiarach (w opozycji do ograniczoności, 
przeszkody i zamknięcia – podkreśl. M.J.) leży u podstaw samej nazwy przestrzeń 
(w psł. *prostorъ) [WŚ 67].

Za przyczyny (z)błądzenia można by zatem uznać (sugerując się powyższą my-
ślą M. Wojtyły-Świerzowskiej): ograniczoność, przeszkody i zamknięcie, napotkane 
w przestrzeni (w drodze). Jak podają słowniki, jednym ze znaczeń wyrazu błądzić 
w dawnej polszczyźnie było ‘zejść z czegoś, odstąpić od czegoś’ (SStp 107–108; por 
też: SP 270). Analizując powyższe przysłowie pod kątem wskazanego znaczenia, 
(z)błądzić oznaczało by tu ‘zejść z (właściwej) drogi’, a więc, jak można przypusz-
czać: pomylić się, popełnić błąd, zgrzeszyć, zachorować psychicznie, oszaleć… 

Podsumowaniem powyższych rozważań nad wieloznaczną leksyką odnoszącą 
się do problematyki błądzenia, mogą stać się słowa Kazimierza Moszyńskiego. Pisał 
on w Kulturze ludowej Słowian, że

wyrazy mające za zadanie symbolizować rozmaite rodzaje niepewności i błędności, są 
nadzwyczajnie liczne, a każdy z nich sam w sobie, nie jest w obrębie Słowiańszczyzny 
jednoznaczny, ani też treść jego nie jest ostro odgraniczona od treści innych. Przeciwnie, 
treść ta niepostrzeżenie odchyla się to w tę, to w inną stronę, wyślizgując się spod ścisłe-
go ujęcia i mieniąc się dziesiątkami odcieni (Mo 92). 

12  Interesujące studium na temat konceptualizacji gościńca w polskiej kulturze ludowej 
przedstawił Jan Adamowski w książce poświęconej kategorii przestrzeni w folklorze (por. 
Adam). Autor pisze na podstawie przeprowadzonych analiz, że na gościńcach pojawiały się 
pod różnymi postaciami duchy i upiory. W tekstach wierzeniowych mogą to być przykłado-
wo duchy w postaci światełek, widmo „czarnej niewiasty”, które błąkało podróżnych, czy też 
mamuny, sprowadzające ludzi z drogi (Adam 164). 
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Znaczenia występujących na terenie Słowiańszczyzny jednostek leksykalnych 
ujmują ludzkie doświadczenie błądzenia, począwszy od zwyczajnego błędu, poprzez 
bezdroże i rozdroże, iluzję, grzech i herezję, aż do obłędu i szaleństwa. Wskazywaną 
przez Moszyńskiego wielość odcieni znaczeniowych „błądzącej leksyki” w językach 
słowiańskich znakomicie ilustruje pewna rodzina wyrazów w języku górnołużyc-
kim, w którym błud oznacza ‘błąd’, ale także ‘obłęd’, błudar to ‘heretyk’, błudnica 
– ‘dom wariatów’, błudnička – ‘błędny ognik’, błudnik – ‘człowiek, który błądzi, wy-
znaje błędną wiarę’, błudniščo – ‘labirynt’, błudnić – ‘wprowadzać w błąd’, błudnjeć 
– ‘wariować, tracić rozum’ itd. (GŁ 25).

Konceptualizacje błądzenia wyłaniające się z przedstawionych wyżej danych 
językowych i kulturowych wskazują w ogólniejszym sensie na zagubienie człowieka 
w świecie (np. utratę poczucia orientacji, zejście z [właściwej] drogi), a więc także 
jego symboliczne wejście w przestrzeń labiryntu.
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От ошибки до безумия. Несколько замечаний о концептуализации 
блуждения в польскoм  народнoм языке на фоне языков и культуры 
славян

Резюме
В статьe представленa проблематикa блуждения в польском народном языке, а именно 
в польских народных говорах и устном фольклоре – на фоне древней славянской 
культуры. Избранные лексические единицы содержат значения, в которых заключается 
человеческий опыт блуждения, начиная от обыкновенной ошибки – заблуждения – 
через иллюзию и ересь к блуждению и безумию. 


